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\ \  ciągu r.z. mianowani i zatwierdzeni zostali w urze- 
flach Duchownych, następujący Duchowni Dyccezyi 
'  UJ a "  s k° ■ Ka 1 i s k i ej : X. Tadeusz 11 v .Kubień ski, Biskup 
todopolitański, Suffragan Dyecezji, Prałatem  Kusto

szem Katedry Kujawsko-Kaliskiej; X. Bartłomiej Sar 
ganowski, Prałatem  Proboszczem Kollegjaty Kaliskiej;

• Maciej Drozdowski, Kanonikiem Katedry Kujaw- 
® " kaliskiej; X. Onufry Dąbrowski, Kanonikiem Kol- 
c5Jaty Kalis:; X. Józ: M aktilski, Proboszczem w Świ

ecach; X. Tadeusz Trnow ski, Proboszczem w Rzejo- 
^'caeh; X.W ojc: M ichalski, Proboszczem w Rosprzy; 
A• Michał Szmigielski, Proboszczem w Drużbicach; X. 
h ' aiiciszek W łodkow ski, Proboszczem w Białotarsku; 
., ^Icm: S u rra ,  Proboszczem w Mąkorzynie; X. 1 e- 

Żm ijew ski, Proboszczem w Kościelnej wsi; X. Jan 
M arczewski, Proboszczem w Uniejowie; X. Dainjan 

rozdal, Gwardyanem XX. Bernardynów w Radom- 
,ui X.Kazimierz P arliń sk i, Przeorem  XX.Augustja- 

•“ów w W ieluniu.
Alexander K abw iski, W łaściciel dóbr Grotowic, 

vy Powiecie Rawskim położonych, onegdaj przeniósł 
do wieczności. Pogrążona w nieutulonym żalu 

matka w raz z Rodzeństwem, zapraszają Przyjaciół i 
■Anajornych, na exportację zw łok Jego, ju tro  o go
dzinie 4tej popo łudn iu  z Kaplicy XX. Reform atów , 
na Slnętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Wczoraj po południu przeprowadzono na smętarz 
1 owązkowski, zwłoki ś. p. Rozalji z Jachowiczów Ra-
donsl..'- • ____i-.*____:, l ..Oskiej, zmarłei w wieku lat 55.

^Jdessa, Konopackiego , W ith en  (naprzeciw XX. 
‘form atów  w handlu pierników), i u Ekonoma No-

WeJ Resursy.
, księgarnia F r: Spiess i S p ó łk i przy ulicy Senator- 

8kltj ] \r  odebrała najnowsze dzieło p. t. Czarna  
, l?ga, zbiór najciekawszych procesów kryminalnych , 
dawniejszych i nowszych czasów, wydany przez Felixa 
T°rskieg0; 3 tomy, z ł .24. Bilińskiego  o machinach pa- 

T ^ y c h  w ich początkowem wzroście, następnym wy- 
. ^ orialeniu i ustaleniu się przez dwa systemy W a tta  
' ■̂>00^ c' , z uwagami nad parą i wykazaniem jej s iły ; 
z f-J-ycinami, zł. 18. K alendarzyk polityczny, n a r .  
1h4S, z wizerunkiem Stacji głównej drogi żelaznej 
w M ar sza wic- cena g gr , 20.

Doniesienie przedsiębiorcze. Mającmodel w o z.i wa
gonowego wystawiony-na sali.giełdowej Banku, który

każdy może wypróbować za porozumieniem się ze mną, 
oświadczam, iż przypuszczę s p ó ł k ę  zaopatrzoną w do
stateczną ilość gotowizny, potrzebnej do założenia fa
bryki tego rodzaju wozów. Wiadomość w Redakcji 
Gazety Codziennej, albo na Pradze przy mostku p ro 
wadzącym na Saską Kępę.—  J. łochow ski.

Onegdaj na B a lu  K aw alerskim , Orkiestra pod dy
rekcją P, Chojnackiego, wykonała między innemi ta li
cami bałowemi, nowe utw ory Tegoż Kompozytora, a 
mianowicie: dwie Polki Ideały  i Prem blante, oraz 
nowy M azur W iek i średnie. Muzyka tych tańców 
podobała się powszechnie, i zapewne wkrótce drukiem 
ogłoszoną zostanie.

W czoraj w Redakcji K urjera złożono zł. 1 od F .N . 
na sztachety przed Kościołem PP . W izytek. Od J. T , 
dla prawdziwie biednych zł. 4.

Z dniem 3cim Lutego r , b. otwartym został S k ła d  
G ł ó w n y  P ap ieru , z f a b r y  ki Soczewka, wdom u W . Ja
na Epstein, przy ulicy Granicznej IN° 965; w którym  
to Składzie sprzedaż tylko ryczałtow o uskuteczniać
się będzie. _

Uwiadomienie o nowo otworzonej M aszynowej r a -  
bryce Sztućców stołowych, oraz Galwanicznego za - 
k ł a d u , p rze s  J ó z e f a  F r a c h t ,  w  W arszaw ie  p rzy  u l i 
cy E lektoralnej p o d  N ° 7 S 3 .-~  Pragnąc pod względem 
najnowszych w moim zawodzie wynalazków i ulepszeń 
przem ysłowych, postępować zawsze na równi znaj- 
znakomitszemi Fabrykam i krajowem. a zagraniczne,m,. 
zwiedziłem roku zeszłego umyślnie w tym  celu naj- 
pierwsze fabryki z a g r a n ic z n e ,  dla obeznania się znaj lep- 
szemi ich wynalazkami.— Pod względem w yrobów me
talowych, najdoskonalszą i najnowszą fabrykację zna
lazłem w P a ryżu , a mianowicie metodę wyrabiania, za 
pomocą cylindrów, wszelkiego rodzaju Sztućców sto
łow ych z różnych metalów, przez Mechanika Fran
ciszka B o u l a n g e r  wynalezioną i ulepszoną, i na jego 
wyłącznie imie patentowaną.—  Drugim jest galwanizo- . 
wanie podług metody*wynalezionej przez PP. Ruult i
Elkington , a odstąpionej Panom Christoph et Comp: 
w Paryżu, i przez nich ulepszonej,za co ci ostatni, oprócz 
patentu wynalazku na lat 15, otrzymali od N. Króla 
F r a n c u z ó w  O rder L eg ji honorowej.—  Dla przyswo
jenia tutejszemu krajowi obu tych artykułów , zaanga
żowałem Mechanika, wynalazcę fabry kaeji Sztućców 
Za pomocą cylindrów, i zakupiłem wynalazek jego i,pa- , 
ten t na moją wyłączną własność. Podobnieżzaangaz°
w ałem  jednego z pierwszych Chemików, który oS
nale zna metodę PP. Christoph et Comp:, wi* u za u



żenią u mnie Fabry ki podług łych nowych u'rpszonych 
metod. T ak iem r .opatrzony siłami, założyłem nieda
wno fabrykę wszelkiego rodzaju Sztućców stołowych, 
wyrabianych z różnego metalu za pomocą cylindrów, 
w połączeniu z Instytutem Galwanicznym, o czem ni
niejszym poczytuje sobie za zaszczyt donieść Szanownej 
Publiczności.—  Wszelkie w yroby z fabryki mojej po
chodzące, obok wytworności i trw ałości, skutkiem 
szczególnego urządzenia maszyn, sprzedawać mogę po 
bardzo nizkiej cenie; za galwanizowane zaś sztucce za
ręczyć mogę na dwa lata, co każdego kupującego już na
przód o trw ałości w yrobu przekonać powinno.— W y
roby te nabyć można w znanych od wielu lat Składach 
wyrobów moich platerowanych, w Warszawie przy uli
cy Senatorskiej N°477, i na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu N°453, naprzeciw  Nowego Zjazdu.

O d  niejakiegoś czasu Dykcjonarz Sankaiski nowym 
wzbogacony został wyrazem: nSa ła ta .1' D ługo nie 
mogliśmy dociec, dla czego mistrze sztuki powożenia, 
przy  każdem niezręcznem wymijaniu lub skręceniu 
k tórego z kolegów, ciskali nań pogardliwe one S a ła 
ta ; w tych jednakże dniach zaczepiony w ten sposób 
Sankarz, w ytłum aczył nam z oburzeniem przeciwko 
niesłusznie rzuconej nań kalumnji, że on w lecie nigdy 
sałaty na targ  końmi swemi nie wozi. »Co prawda to 
prawda, dodał, że czasem człowiek drzewo karuje, a 
d o r o ż k i  nie mając, saneczkami w zimie tylko wyjedzie;

' aleć przecież zdaje się, że i ja dla tego niezgorzej po
pędzam.”

Rurs wczorajszy: Listy zast: nowe za 100 zł. żąda
ją  rs. 14 k. 60 (zł. 9 . g r. 10), dają rs.14  k. 581/* (zł. 
97 g r. 7); wartość kuponu kop. 7.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości po Szklance wody, 
przyw ołani: .1 Panic H a lp er t  i K om orow ska , oraz 
JP . tUjchter.

(A. n.) W  dniu 24 Stycz: r. b. licznie zebrani Oby- 
watalc, Duchowieństwo i Ludność okoliczna, po odpra- 
wionem żałobnem nabożeństwie w Kościele parafjal- 
nym XX. Paulinów  w W ielgomłynach, złożyli na ta
mecznym smętarzu na wieczny spoczynek, zwłoki ś. p. 
Andrzeja Jastrzębiec fV  zdulskiego, licznych dóbr ziem
skich W łaściciela, zmarłego Sokolej górze  d. 17go 
Stycz: r. b. w wieku lat 77. Zal powszechny po stracie 
Szanownego wiekiem i cnotami Obywatela; łzy boleści 
pozostałej rodziny, służących i kmiotków, jakie towa
rzyszyły ternu smutnemu i uroczystemu obrzędowi; są 
nad wszelkie pisma wymowniejszem świadectwem trw a
łej pamięci zmarłego: bo m ogły jedynie pochodzić 
z przekonania i serca. W ciągu całego życia, zaszczy
cany poważaniem i miłością współobywateli, by ł ś. p. 
Andrzej W zdulski w roku już 1798 Deputowanym do 
Królewcajdla złożenia przy sięgi homagialnejNajjaśniej-

szemu F h y d e r y k o w u  W - i .h e i .m o w i  311, Królowi P ru 
skiemu: w epoce b. Xięstwa W arszawskiego Radcą b. 
P tu  Radomskiego; a następnie Radcą b. W ojewództwa 
Kaliskiego, i po dwakroć Marszałkiem b. P tu  Radom
skiego. Liniał on łączyć uprzejmość z powagą, p rzy 
jaźń z szczerością i bezinteresownością; w całości poży
cia dla otaczających wyrozumiały, łagodny i przystę
pny, w każdym widział jedynie człowieka i bliźniego, 
a rozłączając się z światem jako prawdziwy Ghrześcja- 
nin, uniósł z sobą czyste sumienie, pozostawiwszy nam 
trw a ła  cnót swoich pamiątkę. Ktokolwiek znał bliżej 
zmarłego, nie mógł bez tkliwego wzruszenia, po tak 
wielkiej stracie opuścić łzami żałoby zroszonej mogi
ły , i zachował na zawsze to niczem niezachwiane prze
konanie , iż w niej po tak chlubnie spędzonem życiu, 
spoczął praw y Chrześcjanin, Mąż, Ojciec, Sąsiad i Oby
watel. Pokój szanownym cieniom! —  S . K .

Z  P etersburga . —  N. PANI przesłać raczyła przy 
nader pochlebnym Reskrypcie, drogiemi kamieniami 
wysadzaną Tabakierę z S w o i m  portretem , Rzeczywi
stemu Radcy Tajnemu XciuSergiuszowi Galicyn, Pre- 
zydującemu w Radzie Opiekuńczej Moskiewskiej, któ
ry  teraz ukończył 5 O-letni zawód służby swojej.

Zostający w jeździć przy Oddzielnym korpusie Rau- 
k a z k i m ,  J e n e r a ł - M a j o r  Niążę A ndron ikow , na znak 
M o n a r s z e g o  zadowolenia, ze znakomitego męztwa, o- 
kazanego w dniach 3 i 8m Czerwca 1S47 r. w potycz
kach z Góralami pod Hergebilem i przy poruszeniu od
działu Samurskiego na Turczydag, mianowany został 
Kawalerem Orderu S. S t a n i s ł a w a  I klassy.

A n g lja .—  Admiralicja postanowiła wychowywać na 
okrętach wojennych, uczniów marynarki; doświadcze
nie albowiem nauczyło, iż marynarze wzięci z statków 
kupieckich, zniechęceni surową karnością na okrętach 
wojennych, po kiikomiesięcznej służbie, albo uciekają, 
albo muszą być odsyłani. Z przylądku Dobrej na
dziei donoszą 26go Listopada, iż 5ciu Oficerów z 75 
pu łku  oddaliwszy się nieostrożnie z obozu, zostali przez 
Rafrównapadnięci i zamordowani.—  Wyspa Jaw a  lGgo 
Listopada doznała mocnego trzęsienia ziemi; prócz 
trzęsienia w r. 1834, nie pamiętają podobnego fenome
nu od lat 30; najbardziej ucierpiała rezydencja Cheri- 
bon; wszystkie zabudowania rządowe (prócz poczty) 
i 200 domów prywatnych, znacznemu uległy uszko
dzeniu. W innych miejscach mieszkańcy również dotkli
we ponieśli straty . 20go Listopada ponowiło się trzę
sienie; w niektórych okolicach ziemia rozpękła się na 
3 do 4 stop szeroko.—  Część Duchowieństwa w Lon
dynie zwołała posiedzenie na 24ty z. m., celem uło
żenia prośby przeciw emancypacji Izraelitów; na to po
siedzenie przybyło  bardzo inało Duchownych, a szczu
pła ta liczba ułoży ła prośbę wy mienioną.



—  163 —

■dustrja. —  l ”go z. m. odbył się w Wenecji po 
grzeb uroczysty W ice- Admirała Arcy-Xcia. F ryd ery 
ka; dopiero po jego śmierci w ykry ło  się, iż rocznie 
Wydawał dla prawdziwie ubogich 22,000 lirów. — 
Uczeni czescy S z a f  a ryk  i P ałacky  przybyli do W ie
s i a ,  napierwsze posiedzenie Cesarskiej Akademji umie
jętności, zapowiedziane na dzień 2gi b .m .—  Arcy-Xżę 
W ice-K ról Lombardzko-Wenecki spodziewany jest 
w tejże sto licy .—  Cesarzowa zasłabła w skutek zazię
bienia. —  Z  K rakow a. Aktem d. 2go Listopada r. 
1840, JW . Zofja z t ir :  Branickich Itr: Potocka  i Syn 
Jej Hrabia Adam Potocki, zapisali hypotecznie na do
brach swoich ziemskich Hrabstwie Pęczyńskiem, sum- 
Hę złp. 20,000, oddając ją  pod zarząd Arcy-Bractwa 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego w Krakowie, z prze
inaczeniem części procentu na ułatwienie ubogiej Cze
ladzi rzemieślniczej urodzonej w Krakowie, zostania 
Majstrami. W  celu rozdysponowania w duchu dona
cji, zebraną już z tego ty tu łu  summą złp. 1200 dla 
dwóch Czeladników, Majstrami zostać mających, Arcy- 
bractw o Miłosierdzia, wezwało Czeladników z miesz
kańców Krakowskich, w Krakowiezrodzonych, którzy 
odbyli wędrówkę, do zostania Majstrami nie mają prze
szkód i moralnie sprawują się, aby dowody tego zło
żyli na ręce W . JX . Macieja W ójcikowskiego, Kapela
na kaplicy Zamkowej Imienia Potockich.

F rancja . —  26go z. m. z łoży ł Królowi swoje no- 
'We listy wierzytelne, M inister rezydujący heski Baron 
Schach/en .—  Zakaz względem wywózki kartofli prze
dłużony jest do 31go Lipca b. r .—  Marszałek Jeneral- 
ny Soutt zachorował; Lekarze radzili mu, aby łóżka 
nieopuszczał. —  Z L aon  uciekł Bankier K lerpot. — 
^*owy Poseł parmeński P. I'anaro , p rzyby ł do P ary 
ża; mówią, iż upoważniopy jest od swojego Monarchy 
do zaciągnienia pożyczki w Anglji.

H iszpan ja . —  Puszczono bezzasadną wiesc, jakoby 
l'oseł hollenderski został w swojem mieszkaniu zamor
dowany; przyczyną tej pogłoski b y ł wypadek nastę
pujący : 20go z. m. przed południem , do domu przy 
Jednej z najludniejszych ulic M adrytu, w którym  Poseł 
bollenderski zajmuje pierwsze piętro, p rzybyło  3ch 
bardzo przyzwoicie ubranych ichmościów na drugie 
Piętro, pod pozorem, iż są delegowani od W ładzy do 
•pisania listy lokatorów. Czyniąc rozmaite pytania 
gospodarzowi, jeden z nich nagle p rzy łoży ł mu szty
let do serca, zagroził śmiercią jeśli krzyknie, i zażądał 
wydania pieniędzy. Służący spostrzegłszy przez drzwi 
szklanne ten napad, krzyknął z balkonu: aZłodzieje!” 
Uabusie chcieli uciec, lecz uzbrojeni ludzie (wsjeni 
mieszka kowal), zatrzymali ich, a przywołani Zan- 
dariny, odprowadzili eleganckich rabusiów do Policji; 
pokazało się, i e to są dawni wojskowi.—  W  tych

dniach w Sewilli zbrodniarz napadł na Kapłana, uda- 
jącego się do ołtarza dla odprawienia Mszy, i zagro
ził mu sztyletem, jeśii nie wyda gotówki; nie wiadomo 
czy złoczyńcę pojmano.—  Królowa podarowała swo
jej kuzynce Infantce Ludw ice, kosztowny strój b ry 
lantowy, zrobiony w P aryżu .—  Bal dany lfłgo z. m. 
u K rólow ej, mało b y ł ożywiony. Xżę W ito r ji  nic 
b y ł zaproszonym, z powodu, iż nie odwiedził jeszcze 
Królow ej K rystyn y .

W ło ch y .—  Xżę Następca Parmeński, mianowany zo
stał Wodzem wojsk parmeriskich i Jenerał-majorem.

Rozm aitości. —  T eatr opery pod dyrekcją A d a 
m a  w Paryżu, przedstawi nową operę Gerarda, i Ner- 
va la  pod ty tu łem : Czarnogórcy. —• D roga do s ła 
w y. Znany francuzki Autor óf’A rlincourt (l)arlinkur) 
napisawszy pierwszy swój romans, podarował go Rsie- 
garzowi. Tenże w yszedljednak na tem niekorzystnie; 
nikt romansu nie kupow ał; koszta druku i papieru nie 
zw racały się; Księgarz z żalem spoglądał na stosy exem- 
plarzy w swoim sklepie, i dziesięć razy dziennie po
w tarzał: »Oh! ju żd ru g i razmnie nie złapią.'” D ' A rtin -  
k u r  smucił się jeszcze bardziej; nic gorszego jak obra
żona próżność autorska; nie ja d a ł, opadał z ciała, stał 
się melancholicznym, samotny błądził w najodleglej
szych stronach pól Elizejskich  z exemplarzem swojego 
romansu w kieszeni; czasem go wydoby wał, odczyty
w ał pojedyncze rozdziały drzewom i pt: kom, podzi
w iał styl i przeklinał niewdzięczną Publiczność nieo- 
ceniającą jego zasługi, i niekupującą jego dzieła. Pani 
D 'A rlin ku r  stroskana na widok swego słabiejącego 
małżonka, w ykry ła  nareszcie przyczynę jego zgry zot. 
Teraz zmieniła się scena; lokaje, komisjonery i t. d., 
co dzień od rana do wieczora tłoczyli się do Księgarni, 
i kupowali po 3, 10, nawet 20 exemplarzy romansu 
D 'A rlin ku ra ;  wypisywano je ze wszystkich stron Eu
ropy; Księgarz z radości tańczył kankana  w sklepie. 
W szystkie te exemplarze kupowała Żona Autora, k tó
ra płaciła za nie gotów ką, i przechowywała je  staran
nie w umyślnie najętym pokoju przy ulicy St. Ilonore. 
Niezadługo w yczerpnął się nakład, i z niemałem po- 
dziwieniem D' A r lin k u ra  pewnego ranku przyby ł do 
niego K sięgarz, k tóry  śród niezliczonych ukłonów 
prosił o pozwolenie wydania drugiej edycji. Dumny 
tern powodzeniem Autor, przepisał teraz w arunki; u- 
pojony radością Księgarz, chętnie na to przystał; po
wab drugiej edycji zjednał dziełu czytelników; żona 
i przyjaciele dokonali reszty. Tak więc D 'A r lin kv r  
jako Autor wszedł w modę. Massa zaś exemplarzy na
gromadzona na przedmieściu St. Ilonore, przez kilka 
lat spoczywała spokojnie, aż z przedrukowanym tytu
łem poszła w świat jako edycja p ią ta . —  Przed kilką 
dniami umarła w Berlinie Starozakonna, przeżywszy
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lat 102.; do ostatniej chwili zachow ała w szystkie w ła 
dze um ysłow e. -— A nglik jeden w ydziedziczy ł starsze
go syna sw ojego, z pow odu nieporządnego życia, jakie 
tenże p row adził. Po śmierci Ojca, syn przyszedłszy  do 
ro zu m u , zm ienił zupełnie postępow anie, i p row adził 
się dobrze,. M łodszy bref, k tó ry  z rozporządzenia O j 
ca o trzy m ał cały m ajątek , napisał do w ydziedziczone
g o ; iiPpsyłam ci testam ent naszego Ojca, k tó ry  czyni 
mnie właścicielem  ca łego  m ajątku ; gdyby  on b y ł  ż y ł 
d o tąd , nie b y łb y  tak  p o s tą p ił; zamiarem jego  b y ło  
w ydziedziczyć człow ieka, jakim  b y łe ś  naówczas, a nie 
takiego, jakim  .dziś jesteś! Czekam więc na ciebie, aby 
podzielić się w szystkiem  co nam zostaw ił.” !

PR Z Y JE C H A L I do W A R SZA W Y .
Br aft Józ: Kup: z Opoia; Cejińsjki Leo: Ob: z Pokrzywnicy; Giel- 

dziński Adolf Kup: z W łocławka; łlenszcl Leop:Kup: z  W rocławia; 
Jarmuszkiewicz Ant: Oby: z Sieradza; Jnfimowicz A lexy Radca Dw: 
zPetersb:; Józefowicz Ign: Radća T. K. Z. z Grodna; Litkic Alexa: 
Radca-Stanu, Gub: (ly: Gub: Płockiej, źPłocką; .Prażinowski Xaw: 
Oby: z Łopiannik; Szymczykiew icz Konst: Oby: ,2 Trzebiesławic; 
Zajcow Paw: Urzęd: z Iłessji. (G. P.)

l i O W F E S I E A I A .
Nowo-otworzojjy Kantor Lotcrji za Żelazną bramą, w domu 

W . Krzemińskiego, poleca się Szano: Publiczności LOSAMI do 
lszej klassy 71 Lotcrji, której ciągnienie rozpocznie się dnia 8 
b. ni.; zapewniając akuratną usługę.—  J. U o lz .

iijfti-JM L  FORTEPIAN mahoniowy, używany, o 6ciu o- 
ktawach, jest do sprzedania za Złp. 450, w dp- 
ntu przy ulicy Nowolipie pod Nr 2445.

Jfl"

STfa D oniesienie L o te ry jn e  z K antoru  Józefa Dawidsofwą, M  
p rz y  u licy  S en a to rsk ie j N ro  453. S

nowych do lszej Klassy 71 Lotcrji. (całych \  
częściowych), k t ó r e j  ciągnienie odbędzie się w przyszły £

W torek i Środę, to jest: dnia Sgo i 9go b„ ni., każdego % 
^  czasu w Kantorze moim dostać możną. J. Dawidsohn %

W EXEL na summę Rsr. 936, w miesiącu Marcu roku 1846, 
wystawiony na imię Staroz: Sumer Gurflnkel, z podpisem Janas 
W  ej 11 be rg z Kozienic, zagubiony został. Uprasza się łaskawego 

Znalazcę o oddanie w Rozie rac ach, do Janosza Weinberg.

HIACYNTÓW kwitnących i rozkwitających, do
stać można za bardzo pomlerną cenę, przy uJicy 

Długiej pod Numerem 558 i 9, obok Arsenału.

. l i O i L ^ d L *  z INWENTARZEM, jest do sprze-A 
dania z wolnej ręki, o mil 4 od W arszawy, mila od r\  Nowogieorgiews: 1 m ila od Z a k ro cz y m ia , gru n tu  or-1

- neg.Q ^() „jorgów, i łącznego 12 morgów magdeburg- I
tyskich obejmująca. Bliższą wiadomość powziąść można na nijcj-(f 
.sou  w Sowiej W oli, u W . Stolzmanna, lub w W arszawie w han-A 
tydlu Win przy ulicy Miodowej pod Nr 48

W  dniu 2 b. m. zaginęły KUPONY na 13 półroczy od I-islu 
Zastaw: lit: D. Nr 259,326, wraz z papierkiem 3-rublow'ym; u.- 
prasza się łaskawego Znalazcę, aby lakow e raczył złożyć do 
Weterana w Biurze Dyr: Głównej T. K. Z., zatrzymując przy so
bie Zł. 20 , jako nagrodę, jeżeli tego żądać będzie; żadnego bo

wiem użytku z nicli mieć nie może, albowiem stosow ne ostrze
żenia poczynione zostały.

ZA KŁADY PIO T R A  S T E IN IyE L L E R  
'  na Solcu.

Zawiadamia się Szan: Publiczność, iż cena OLEJU preparowa
nego z Fabryki Piotra Sleinkeller pochodzącego, obniżoną zo
stała na Zł. 6 gr. 15 (kop: 97*/2), i we wszystkich dotychczaso
wych Składach po takowej przedawaną będzie.

W  dniu 26 S tyczn ia /7 Lutego r. b. ogodz: 4 z południa, 
SsjJ^I!!| sprzedaw aną będzie NIERUCIIOMOSG w Warsz: przy uh 
■ H ! i [  Czerniakowskiej pod Nr 3000 ,na gruncie czynszowym po- 

^  łożona, zawierająca w sob ie : Domy, Kuźnię, Drwalnie, 
Chlewy, Stajnie, W ozownie, Studnie, Ogrody warzywny i owo
cowy z altanami, Mielcuch z lasami, były  Browar i Młyn, a w o- 
góle powierzchni ł o k c i  Q  67,087 ,o 1 summy zniżonej zł. 19,695. 
Wiadomość w Tryb: u Pisarza W ydz:I, i  u Chrośeickiego Adwo
kata Nr 1771.

Z polecenia Dowódzcy Warszaws: Zandarmskicgo Dywizjonu, 
Kancelarja tegoż Dywizjonu zawiadamia niniejszein interesentów, 
że w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) r. b. o godz: 10 z rana, w Kosza
rach Mirowskich, w obec delegowanych Członków, sprzedawać się 
będą przez publiczną licytację pozostałe po zmarłym Kapitanie te
goż Dywizjonu Sloykowie, różne EFFEKTĄ, jako to: Gardero
ba, Bielizna, Malowidła, Zegarki, Chomonty, Dorożka mała, Sa
nie i t. p., które więcej postępującemu przy licytacji i opłace
niu monetą kurs w kraju mającą, natychmiast wydane będą.

Płatnik, Szlabs-Kapitan, M ałaszkiewicz.

Są do sprzedania nowe S K O P  V , suknem pokryte. 
[ Bliższą wiadomość udzieli Szwajcar w Hotelu Polskim.

DÓMIN świeżych tegorocznych w różnych kolo
rach; KAPTURKÓW pojedynczo bez odmian; jako 
też i MASEK nowych, dostać można w Magazy
nie Strojów Damskich przy ulicy Senatorskiej Ńr

w domu P. llelbing 11. Schaefer.

Z  K a n to in  Z leceń p r z y  ulicy W ierzbow ej N r  47S c .
Dnia 2 b. 111. w Kościele X X . Dominikanów, zgubione zostało 

PORTMONE, w którym znajdował się Pierścionek złoty ślubny, 
z literami J. S. 1845  rok, i Zł. 9. Sumienny Znalazca, raczy 
zwrócić jedynie Pierścionek, który stanowi bardzo miłą pamiąt
kę ślubną, a otrzyma nie tylko Portmone i w nim znajdujące się 
pieniądze, ale nawet wartość pomienionego Pierścionka, i oddać 
przy ulicy Freta pod Nr 276.—  S u s z k i  e w i c z.

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południe 1.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, 93ci raz N apój m iłosny, i mię

dzy Im a 2giin aktem 8my raz Pan S te fa n  z Pokucia; w Teatrze 
W  ielkim nie będzie widowiska.

TEATR WIELKI. Jutro, 40ly  raz Don Żuan.
1EATR ROZMAIT:. Jutro, 30ty raz Odludki i Poeta. 65ty raz 

P am iętniki Szatana,
Jutro, Gta MASKARADA; w czasie której daną będzie poraź  

pierwszy, W ielka Panorama W a rsza w y ,  z obrazem i tańcami.
Jutro w handlu M ajewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śuiada- 

danie: Polędwica z rożna z sosem serdejowym, Zając z sałatą lub 
t  podlewą, Kapłon, Pieczeń cielęca, Indyk faszerowany, Pasztet 
z kwiczołów, Befsztyk, Kotlety, Zrazy nelsońskie, Flaki z pieca i  
zwyczajne, Makaron włoski zparmezanem

Jutro w Handlu J iołdrasiuskiego, przy ulicy Miodowej, w prost 
Sądu Apel:, na Śniadanie: Pieczeń cielęca i huzarska, Flaki,. 
Kołdony Litewskie.—  Obiad: Zupa rumiana, Sztuka mięsa, eto.


